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BARYTY KRAJOWE 

Baryt w Polsce znajduje głównie zastosowanie 
w przemyśle chemicznym. w mniejszym zakresie wy­
korzystuje go górnictwo naftowe i węglowe oraz in­
ne gałęzie przemysłu. Przydatność barytu w poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu zależy przede !Wszystkim 
od: 

1) zawartości w nim baru, 
2) ciężaru właściwego; 
3) barwy, 
4) chemicznej obojętności, 
5) zdolności pochłaniania promieni x; 
6) trujących własności związków baru. 

Duża zawartość baru w barycie pozwala na zasto­
sowanie go do otrzymania soli i związkÓIW tego pier­
wiastka, z których do najważniejszych należy chlorek 
używany przy oczyszczaniu solanek oraz w przemyśle 
cukrowniczym. Dzięki dużemu ciężarowi właściwemu 
ora~ chemicznej obojętności baryt stosowany jest jako 
środek zwiększający ciężar płuczki przy obrotowym 
!Wierceniu szybów· 111aftowych i otworów w ·górnic­
twie węglowym. 
Największe jednak zastosowanie znajduje baryt 

przy produkcji litopanu, bieli barowej, jako wypeł­
niacz do f_arb, przy fabrykacji gumy, specjalnych 
gatunków białego papieru, kartorni itd. 

Wprowadzenie ba.rytu w skład mas plastycznych 
podnosi ich własności fizyczne. Dzięki swej własności 
pochłaniania promieni X baryt zastępuje płyty oło­
wiane w pracowniach rentgenowskich. 

W Polsce baryt jest dość pospolity. Drobne i roz­
proszone wystąpienia znane są w różnych formacjach 
geologicznych, głównie w Górach Swiętokrzyskich, na 
Dolnym Sląsku i w Tatrach. Natomiast większe jego 
skupienia są nieliczne. Wyróżniamy dwa rejony, 
w których baryt występuje na skalę przemysłową: 
Góry Swiętokr-zyskie i Dolny Sląsk. 

W Górach Swiętokrzyskich stwierdzono baryt w 
kilkudziesięciu punktach, gdzie występuje on w ści­
słym związku ze złożaml kruszconośnymi głównie 
w obrębie paleozoiku. W .zakresie przemysłowym wy­
korzystywany był na obszarze Gór Swiętokrzyskich 
z trzech punktów: . 

l) w Strawczynku pod Promniklem - na kontakcie 
utworów środkowego dewonu i wapienia muszlowe.:. 
go w postaci nieregulamych, często łączących się ze 
sobą licznych gniazd mających niekiedy po kilka­
naście m1 objętości; 

2) w Hucisku nad Promnikiem, gdzie złcxź:e wy­
kształcone jest w formie pionowej żyły w piaskow­
cach dolnego wapienia muszlowego; 

3) w Wiśniówce w postaci żyły w kwarcytach kam­
bryjskich. Zyła ta została wybrana, istnieje jednak 
możliwość znalezienia nowych żył. 

Region świętokrzyski dostarczał do niedawna nie­
wielkich ilości barytu. Obecnie eksploatacja tego 
surowca na tym obszarze nie jest prowadzona. 

Drugim regionem, gdzie baryt występuje na skalę 
przemysłową, jest Dolny Sląsk. Złoża dolnośląskie 
jeszcze w 1958 r. dawały 97% _produkcji krajowej. 
Mineralizacja barytowa Dolnego Sląska związana jest 
ze strefami tektonicznymi o kierunku głównie NW -SE, 
występującymi w rozmaitych formacjach geologicz­
nych Sudetów i ich przedgórza. Baryt występuje tu 
w postaci żył barytowych, barytowo-kwarcowych 
i barytowo-kalcytowych, często w paragenezie z fluo­
rytem, galeną, chalkopirytem, pirytem, sfalerytem, 
arsenopirytem i ankerytem. Największe znane kon­
centracje barytu mające znaczenie przemysłowe 
stwiel"'dzono w kilku punktach Dolnego Sląska. 

Obecnie czynne kopalnie barytu zmjdują się na 
złożach "Boguszów'', "Jedlinka" i "Stanisławów". 
Złoże "BoguszÓIW" jest największym złożem barytu 

w Polsce. Występuje ono w obrębie niecki śródsu­
deckiej w północno-zachodniej części masywu porfi-
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rowego Chełmca. Złoże wykształcone jest w poStaci 
trzech potężnych, prawie pionowych łączących się 
miejscami żył o ogólnym kierunku NW -SE, zgodnym 
z kierunkiem dyslokacji Kuźnic Swiętokrzyskich, 
z którą złoże to jest prawdopodobnie związane. Złoże 
w Boguszowie jest typu hydrotermalnego. Według 
H. Gruszczyka (5) złoże powstało w wyniku działal­
ności nisko- bądź średniotemperaturowych roztworów 
hydrotennalnych, na co wskazują paragenezy mine­
ralne. Oprócz fluorytu i kwarcu występuje kalcyt, 
galena, chalkopiryt, tetraedryt, blenda cynkowa, pru­
styt, azuryt, kowelin, dolomit, psytoinelan i apatyt. 

Fluoryt w porównaniu z barytem jest utworem 
wyższych temperatur. Występuje on w niższych par­
tiach żył barytowych (zwłaszcza w zachodniej części 
kopalni) w postaci nieregularnych wtrąceń lub prze­
warstwień z barytem. Wydzielenie się barytu na 
fluorycie mogło nastąpić wskutek obniżenia się strefy 
utleniania. Dużą rolę w powstamaniu złoża przypi­
suje H. Groszczyk działalności wód descenzyjnych 
jako czynnika utleniającego. Istniała także możliwość 
v:zbogacania roztworów ascenzyjnych w związki 
baru. Jak wiadomo, bar jest raczej związany ze ska­
łami bogatymi w skaleń zasadowy m. in. !Właśnie 
z porfirytami (3). Nie jest więc wykluczone wydzie­
lanie się barytu z roztworów hydratermalnych przy 
jednoczesnym ługowaniu Ba ze skał otaczających za- . 
równo przez roztwory ascenzyjne, jak i descenzyjne. 
Złoże w Jedlince występuje w obrębie Gór Sowich. 

Liczne wystąpienia barytowe w gnejsach Gór Sowich 
zdają się pozostawać w ścisłym związlku z istniejący­
mi w ich obrzeżeniu zaburzeniami tektonicznymi. . 
Bieg większości żył barytowych jest zgodny z naj­
częściej obserwowanym biegiem gnejsów. Z żyłami 
barytowymi związana jest mineralizacja w postaci 
galeny (srebronośnej), blendy cynkowej, chalkopirytu, 
rzadziej pirytu; rudy te były przedmiotem dawnej 
eksploatacji i poszukiwań. Złoże barytu w Jedlince 
wypełnia szczelinę uskokową między sowiogórską 
krą gnejsową a utworami górnego karbonu Zagłębia 
Wałbrzyskiego (9). Złoże występuje więc na · linii 
głównego uskoku wewnątrzsudeckiego. Na samym 
kontakcie, który według przypuszczeń ma charakter 
drobnych uskoków, występuje skała porfirowa w for­
mie żył lub małych wystąpień. Towarzyszy jej żyła 
barytowa i ankerytowa. _ 

W strefie uskokowej obok barytu, kwarcu i kalcytu 
występuje fluoryt, chalkopiryt i malachit, Ponieważ 
złOże wiąże się z wylewem porfiru, wiek jego jest 
pokarboński, przypuszczalnie permski. Duża zawar­
tość Si02 i brak mineralizacji galenitowej świadczy 
według A. Szymańskiego o wcześniejszej krystaliza­
cji barytu z Jedlinki w porównaniu do innych ba­
rytów Gór Sowich. 

Pneumatolityczne a nawet wczesnohydrotermalne 
pochodne magmowe są przeważnie bogate w kwarc. 
Można więc sądzić, że złoże barytu w Jedlince jest 
pochodzenia hydrotermalnego stosunkowo wysokich 
temperatur. W obrębie Gór Sowich istnieje jeszcze 
kilka większych wyrobisk założonych na ż~łach ba­
rytowych. Są to wystąpienia barytu w Dziećmorowi­
cach, Lubachowie, Bystrzycy Górnej, Zagórzu Slą­
skim i Modliszowie. Zyły barytowo-kwarcowe lub 
barytowo-kalcytowe mają bogate okruszcowanie 
w. postaci rud polimetalicznych Cu, Pb, Zn, Ni, Co, Bi. 
Według Traubego 50% treści żylnej w Bystrzycy 
Górnej stanowll kwarc. Obok kwarcu i galeny wy­
stępował tu m. in. chloryt, magnezyt, opal i prenit. 
Posuwając się wzdłuż !Wschodniej krawędzi Gór 

Sowich ku północy, spotykamy kilka obecnie nieczyn­
nych kopalni barytu, z którymi związana była obfita 
mineralizacja siarczkowa (Ag, Pb, Cu, Fe, As). Są to 
wystąpienia barytu w Srebrnej Górze Grodziszczu 
i Kamionkowie. ' 



Trzecie z obecnie eksploatowanych złóż barytu wy~ 
stępuje w Stanisławowie rw staropaleozoicznej forma­
cji zieleńcowej Gór Kaczawskich. Złoże wykształcone 
jest w szczelinie uskokowej i ma rozciągło4ć NW -SE 
pl"Zy stromym upadzie. Kierunek żył barytowych Sta~ 
nisławowa jest zgodny ze złupkowaceniem występu­
jącego na tym obszarze k~leksu skalnego. Zespół 
minerał~ okolic Stanisławowa takich, jak: baryt, 
syderyt, ankeryt, tlenki Mn, piryt, chalkopiryt, gale­
na i kwarc, świadczy o powstawaniu złCYla w warun­
kach średnich i niskich temperatur w wyniku dzia­
łalności roztworów hydrotermalnych. Mineralizacja 
ta wydaje się pozostawać w ścisłym ZIWiązku z zabu­
rzeniami tektonicznymi. 

W odległości 2 km na N od znanego złCYla barytu 
znajduje się stara, . zarzucona kopalnia hematytu 
i syderytu. Rudy hematytowe zawierały miejscami 
baryt oraz drobne ilości pirytu, chalkopirytu i związ­
ków Sb. Oprócz wymienionych jednostek struktural­
nych Sudetów jeszcze jedna zasługuje na szczególną 
uwagę ze względu na silnie rozwinięte strefy tekto­
niczne. Jest to osłona metamorficzna bloku Karko­
noszy. 

W niedalekiej odległości od granicy granitu karko­
noskiego z metamorficzną osłoną, w okolicach Kowar, 
seria skalna jest poprzecinana zaburzeniami tekto­
niCIZilymi o kierunku NE-SW i NW-SE. W tych bar-. 
dzo nieregularnych strefach tektonicznych występuje 
okruszoowanie typu hydrotermalnego. Obok kalcytu, 
fluorytu, hematytu i innych minerałów występował 
również baryt. . 

Ze względu na złożony skład chemiczny oraz dużą 
głębokość zalegania eksploatacja tych skupień była 
nierentowna. Strefa kontaktowa metamorficznej osłony 
z waryscyjskim granitem Karkonoszy jest poważnie 
predestynowana do rwystąpień mineralizacji baryto­
wej. Wskazuje na to fakt występowania żył baryto­
WY'Ch okruszcowanycoh galeną i chalkopirytem w re­
jonie nieczynnej obecnie kopalni Miedzianka - Cie­
chanowice. Wraz z barytem występował tu kwarc, 
kalcyt ·i fluoryt. 

Jak widać z pobieżnego omówienia wystąpień ba­
rytu na Dolnym Śląsku mineralizacja barytowa jest 
tu bardzo pospolita. Dochodzi tu do największych 
hydrotermalnych koncentracji barytu w Polsce. Hy­
drotermalne pochodzenie jest właściJWe większości bo­
gatych złóż światowych barytu. Baryt występuje tak­
że w .postaci mezo- lub apitermalnych żył, w których 
krystalizował z roztworów pochodzących z magm 
intruzywnych. ZłCYlom tym towarzyszą zespoły mine­
rałów identyczne do paragenez mineralnych w zło­
żach dolnośląskich. 

Polska ma warunki na powiększenie swych zaso­
bów barytu bądź przez rO?Szerzenie bazy surowcowej 
obecnie czynnych kopalni, bądź przez zaprojektowa­
nie nowych prac poszukiwliiWczych i ro21poznawczych, 
w wyniku których mogą zostać wykryte nowe złoża. 
Eksploatacja ich mogłaby doprowadzić do pokrycia 
wciąż wzrastającego zapotrzebowania. Według A. Mo­
rawieckiego region świętokrzyski ma wszelkie dane, 
by stać się poważnym ośrodkiem kopalnictwa barytu 
w Polsce. Złoża w tym regionie nie zostały dokładnie 
geologicznie opracowane. 

W Strawczynku baryt został zbadany w strefach 
o miąższości 1-11 m przy zawartości BaSOt od 
1~72%. Badania nie objęły całej miąższości strefy 
wzbogaconej w baryt, która waha się w granicach 
3-27 m a większe kęsy czystego barytu zawierają 
do 96% ' BaS04. Obszar zbadany jest tylko częścią 
obszaru, gdzie istnieje możliwość IWYStępowania ba­
rytu. W kierunku podłużnym zasiąg znacznej mine­
ralizacji barytowej (2) może być większy (do l km). 

W zakresie tej mineralizacji nie zostały także prze­
badane wychodnie dewonu przykrytego cienką war­
stwą wapienia muszlowego. W Hucisku znamy baryt 
wyłącznie w partiach powierzchniowych, a zasięg 
jego żyły po rozciągłości i rw głąb nie został rozezna­
ny. W rejonie Wzdołu koło Bodzentyna podczas prac 
poszukiwawczych ··rud Fe, Pb, :ort w dolomitach krusz­
conośnych natrafiono w kilku otworach wiertniczych 
na mineralizację barytową. Liczne · odłamki barytu na 

powierzchni, w obrębie kotła krasowego o powierzch­
n~ 1 ha, sugerują istnienie żyły barytowej. 
Eksploatacją barytu z obszaru Gór świętokrzyskich 

zajmował się sektor spółdzielczy. Gospodarkę złożo­
wą tego sektora cechowało dążenie do wybierania 
ze złoża tylko czystych bogatych partii barytu. Nie 
bez znaczenia dla poszukiwań złóż barytu w Górach 
świętokrzyskich jest ich podobieństwo do złóż nie­
mieckich (2) i innych. Znacznie zasOibniejsze złoża 
niemieckie w bardzo licznych przypadkach znajdują 
się w zasięgu ceqhsztynu i pstrego piaskowca. W gó­
racih Harcu dolomity cechsztyńskie są metasomatycz­
nie zastępowane przez baryt. Często w obrzeżeniach 
szczelin ·baryt przechodzi w rwapień lub tworzy z nim 
mieszaninę. W Lesie Turyngskim oraz południowej 
Westfalii dzieje się podobnie. Wapienie dewonu są 
poprzecinane przez żuJv barytowe i daje się zaobser-
wować wypieranie wapienia przez baryt. · 

Jedno z największych złóż barytu w świecie, nie­
mieckie złoże w Meggen nad Leną, powstało także · 
przez metasomatyc.zne zastąpienie wapieni w sfałdo­
wanych łupkach dewonu. 
Należące do Czechosłowacji złoże w Bleiwiische ma 

budowę analogiczną ze złożem w Strawczynku. ZłCYle 
to leży w marglach i wapieniach cenomanu, spoczy­
wająt:ych niezgodnie na rozżartej powierzchni wapieni 
dewońskich. Tam gdzie brak jest margli cenomanu, 
pokłady barytu występują w stropie wapieni i pokry­
te są gliną. Zarówno w Niemczech, jak i w Górach 
świętokrzyskich baryt związany jest z obszarem wy­
stępowania paleoZoiku. W osadach mezozoicz.nych 
Gór świętokrzyskich nigdzie więcej poza triasem 
nie stwierdzono występowania barytu. 
Również wiek większości niemieckich złóż barytu 

jest według Biirtlinga (l) pokredowy, przypuszcz.alnie 
trzeciorzędowy. Tego samego wieku są prawdopodob­
nie świętokrzyskie złori;a k·ruszconośne, z którymi moż­
ria wiązać mineralizację barytową. Jak pisze J. Czar­
nocki (2), analogia między niemieckimi złożami bary­
tu a złożami tego minerału w Górach świętokrzyskich 
pod względem tWarunlków geologicznych mooe nie być 
pozbawiona szerszego znaczenia paleogeograficznego. 
Liczne wystąpienia barytu na terenie Gór święto­
krzyskich stwarzają podstawę do przeprowadzenia 
prac poszukiwawczych, które w efekcie mogłyby do­
prowadzić do wykrycia złoża o charakterze przemy­
słowym. 

Na Dolnym śląsku rw Boguszowie występuje baryt 
zawierający 85% Baso •. średnia miąższość żył bary­
towych wynosi 1,3 m, a tylko w niektórych partiach 
mineralizacji ok. 0,6 m. W rejonie Boguszowa obser­
wowano podobną mineralizację barytoWą w starej 
kopalni srebra oraz w Jabłowie. 

Obecnie prowadzi się szczegółowe badania geolo­
giczne JW tych miejscach. Zyły barytowe Bogus'zowa 
urywają się na granicy masywu porfirowego, jednak 
pl'lzedłużenie ich dalej na S i N jest bardzo prawdo­
pOdobne. świadczy o tym chociailby fakt występowa­
nia żył barytowych na kopalni węgla kamiennego 
"Victoria", która leży na przedłużeniu dyslokacji Kuź­
nic świdnickich na SE od Boguszowa. Na przedłu­
żeniu tej dyslokacji na NW, w utworach dolnego 
karbonu, na terenie Jabłqwa występuje szereg żył 
barytowych o kierunku zg()dnym z kierunkiem żył 
w Boguszowie. Ta zgodność kierunków a także podo­
bieństwo barytu Jabłowa do ba·rytu paragenezy ba­
rytowo-kwarcowej Boguszowa (5) może świadczyć 
o związku tej mineralizacji z zaburzeniem tektooicz­
nym, a także sugerować !Przedłużenie żył barytowych 
Boguszowa dalej · na NW poza masyw porfirowy 
w skałach dolnokarbońskich. 

W Jedlince na terenie Dolnego śląska eksploatowa­
na jest część występującej tu w gnejsatłl żyły bary­
towej. Obok niej biegnie druga żyła równoległa w od­
ległości ok. 130 m. Na . przedłużeniu żyły w Jedlince, 
na terenie Podlesia, Traube (8) notował 2 m żyłę ba­
rytu okruszco\vaną chalkopirytem i braunitem. 

· Obszar występowania licznych, niewielkich żył ba­
rytowych w okolicach Głuszycy leży na południe od 
Jedlinki w pobliżu południowej granicy kry sowio­
górskiej i utworów karbońskich niecki wewnętrzno-
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sudeckiej. Można zaryzykowaĆ twierdzeni~, że hydro­
termalna mineralizacja barytowa rozwinęła się bar­
dziej na obszarze północnym (w okolicach Jedlinki), 
a jej natężenie słabło w kierunku południowym, czego 
dowodem może być nie skoncentrowana mineralizacja 
w Głuszycy. 
Złoże "Stanisławów'' poznane zostało wyłącznie na 

środkowym odcinku i tylko do głębokości 30 m. 
Według A. Moramieckiego nie ma powodów by są­
dzić, że z głębokością nas1lępuje szybkie wyklinowanie 
się żyły. Można tu liczyć na występowanie koncentra­
cji barytu co najmniej do głębokości 100 m. 
Duże nadzieje na znalezienie barytu można wiązać 

także z terenem wsi Pomoqne, położonej na S od ko­
palni ·w Stanisławowie. W obrębie fyllitów serycyto­
wo-kwarcQwych należących do starszego paleozoiku 
spQtyka się luźne bloki barytu. Należy założyć prze­
dłużenie żył barytowych "Stanisławowa" w kierunku 
południowym lub przyjąć możliwość występowania 
w tej okolicy in[nej żyły barytowej, zgodnej co do 
kierunku z żyłą rw Stanisławowie. 
Duże wystąpienia barytu w obrębie Gór Sowich 

(Srebrna Góra, Grodziszcze, Kamionkowo) także 
wskazują na możliwość znalezienia w tym rejonie 
większych przemysłowych jego skupień. Wyżej wy­
mienione punkty wymagają bardziej szczegółowego 
opracQWania. R. Krajewski stwierdził, że paragenezy 
mineralne żył barytowych tego obszaru są analogicz­
ne do paragenez szeregu złóż świa.towych, zwłaszcza 
złóż Lasu Turyngskiego. świadczyłoby to o analogii 
warunków tworzenia się tych złóż. Według wymie­
nionego autora rejon Gór Sowich jest predestynowa­
ny do wystąpień fluorytu (a więc ze jWZględu na pa­
ragenezę i barytu?) o znaczeniu przemysłowym. 

Z powyższego skromnego przeglądu wystąpień ba­
rytu w Polsce wynika możliwość znalezienia -nowych 
jego skupień mających wartość dla gospodarki narO­
dowej. A. Morawiecki uważa, że wzbogacanie barytu 
nie powinno nastTęczać większych trudności. Nale­
żałoby przeto rozszerzyć badania geologiczne w tym 
zakresie. Mogłoby to doprowadzić do znalezienia sku­
pień pozwalających na pełne pokrycie zapotrzebowa­
nia gospodarki krajowej na ten surowiec. 
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SUMMARY 

Barite in Foland is mainly used in the chemieal 
industry; in the less extent it is utilized also by- the 
oil and coal mining as well as by the other industrial 
branches. 

In the industrial scale, the barite occurs in the 
SW'ięty Krzyż Mts and in the Lower Silesia. 

The artide deals with review of the all barite 
occurrences in Poland, as well as with discovering 
possibilities <>f the new aggregati<>ns useful for 
national economics. 

PE310ME 

B IlOJibllle 6apHT HCIIOJib3yeTC.fl, B OCHOBHOM, B XH­
MHqeCKOfi IIpOMbllllJieHHOCTH. B MeHblllefi CTeiieHH OH 
rrpHiMeHHeTC.fl B 1r0pHofi, HetPTRHOfi, yroJibH'Ofi H APY-I"HX 
OTpaCJI.fiX IlpOMbllllJieHHOCTH. 

B IlpOMbllllJieHHOM MaClllTa6e 6apHT BCTpeqaeTC.fl 
B CBeHTOKlllHCKHX ropax H B HmKHefi CHJie3HH. 

B cTaTbe npHBOII.HTC.fl o63op Bcex 6apHTOBbiX npo­
.fiBJieHHfi IlOJiblllH H yKa3b!BaiOTC.fl B03MOlKHOCTH OT­
Kpb!Tił.fl HOBbiX 3aJielKetl:, npell.CTaBJI.fiiOU\HX HapOII.HO· 
X03.flil:CTBeHHoe 3HaqeHHe. 
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Z PRZESZŁOSCI GORNICTWA SOLNEGO 

Od zarania dziejów sól była nieodzownie potrzebna 
człowiekowi. Trudno określić dokładnie, od kiedy 
datuje się używanie soli jako przyprawy do potraw, 
już jednak rw czasach prehistorycznych wydobywano 
sól zarówno podziemnymi metodami górniczymi, jak 
i przez odparowywanie wody IllQrskiej lub solanek. 
ślady wydobywania sdli z solan~k stwierdzono 
w Lotaryngii (w miejscowościach Vic, Seille, Sallones 
i Burthecourt). Solanka spływała po podgrzewanym 
od dołu rusztowaniu z prętów glinianych, podobnym 
do dzisiejszych tężni, ulegała odparowywaniu i za­
gęszczeniu. W podobny sposób otrzymywano sól 
w czasach przedhistorycznych w okolicy Reichenhall 
w Bawarii. Pozostałości dawnych przedhistorycznych 
robót górniczych, mający-ch na celu eksploatację soli 
kamiennej, znaleziono w Austrii Górnej, w miejsco­
wości Hallstatt *. 

NatrafiOiliO na nie w cza.sie eksploatacji soli rw ubie­
głym stuleciu, prowadzonej pionowymi szybami i bocz­
nymi sztolniami. Rozległe chodniki podziemne z cza-

•) w 1846 r·. odkopano tu bardzo cenne dla archeologii 
cmentarzysko, zawierające około tysiąca grobowców z licz­
nymi J?rzedmiotami z okresu między 700 a 400 p.n .e.; stąd 
nazwa "okresu hallstacklego". 
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sów przedhistorycznych znajdują się na głębokości 
od 100 do 300 m. Znaleziono w nich różne narzędzia 
z drzewa i brązu oraz resztki . dawnych tkanin. 
W starych chodnikach obficie występują sosnowe 
i jodłowe łuczywa z opalonymi końcami, służące do 
oświetlania; szerokość ich wynosi ok. l cm przy 
grubości 0,2-0,3 cm. Znacznie rzadziej zdarzały się 
resztki większych pochodni. W 1939 r. udało się zna­
leźć całą taką dobrze zachowaną pochodnię długości 
prawie jednego metra. Znaleziono również kolanko- ­
we styliska z drzewa bukowego i jesionowe kliny. 
którymi posługiwano się w czasie wydobywania soli. 
Z narzędzi brązowych zachawały się tylko nieliczne 
resztki wskutek rozpuszczającego działania so ... 

Wydobyte bryły soli ładowano za pomocą drew­
nianych szufli z drzewa klinowego do koszy noszo- · 
nych na plecach, przypominających turystyczne ple­
caki. Jeden taki kosz, wykonany ze skóry wołowej · 
z sierścią po stronie zewnętrznej, zachował _ się w dO­
skonałym stanie; ma on wysokość prarwie 80 _ cm. 
Do wynoszenia soli używano również -;kórzanyc-h torb 
ręcznych. Podobne torby (ryc. l) używane były przez 
długie okresy czasu w kopalni wielickiej. · 

Dla unikni~cla zawalenia się podziemnych chodni-




